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’ V wmloe naszej posługiwaliśmy się rozma­
itymi dopuszczalnymi i godz;wymi środkami, ja ­
kie w danych okolicznościach uważaliśmy za 
wskazane.

Najpierw broszura wydana przez Związek 
poznańsld ftSlanonńsko emerytów wobec skre­
ślenia lat służby zaborczej” , rozesłana do człon­
ków Rządu, do Sejmu i Senatu i wszystkich po­
szczególnych posłów i senatorów, następnie de­
legacje i audiencje, w ;końeu nasze czasopismo 
„fimeryt” , były najwłaściwszym i najskuteczniej­
szym sposobem walki.

Społeczeństwo emeryckie w całej Pob^Jpo- 
znało n&izą pracę i jej ^elowość z naszych 
odezw że* stycznia 1936, którymi zalaliśmy całą 
Polskę. wysyłająe^S-.OOO egzemplarzy do w szyst 
k-ięh miejscow7ośc; w całym Państwie z wezwa­
niem urządzenia w jednym dniu i jednej godzi­
nie^ wieców i zebrań, uchwalenia przygotowa­
nych rezolueyj i wysłania ich w tym samym 
dniu do Warszawy. Dlatego emeryci z całego 
kraju skupili się -około nas popierając' nas we 
wszystkich naśsyeh poczynaniach, prennmerują 
„Emeiy ta” , zasilają nasze funduśze, a kto czyta 
nasze pismo przekonuje sie. że -korespondencje 
napływają do nas z całej Polski, że -wszędzie 
znaleźliśmy sympatyków, którzy nam ufają i z 
naszą pracą się solidaryzują.

Pouinniśmylji nadal dążyć, do jeszcze siL- 
niejszegofzespolenia i zorganizowania się, stwo­
rzenia jednolitej z " ar tej całościi, a w7ó\vcrża.s 
zwyciężymy napewno, gdyż tylko zorganizowani 
staniemy się potężnymi. Slaby ni wszędzie źle 
było i będzie.

Należy w każdej miejscowości ściągać do 
organizacji wszystkich emerytów, propagować 
nasze pismo, Avyrabiat| karność i posłuch, po­
szanowana dla uęSciwej pracy- spolecznejjjgasie 
malkontentów i fałszywwhh proroków, nie, da­
wać wiary wr podszepty ludzi głupieli i prze­
wrotnych, mających na celu inte-regy ®obiste. 
W  tym kierunku" działa znakomicie Zrzeszenie 
w Toruniu, któremu w7 imieniu ZwiązkuVskła- 
dam serdeczne podziękowanie.

Praca nasza uczciwą i bezinteresowną stwo­

rzyliśmy* -wielkie dzieło, skupiliśmy najdzielniej­
szych i najinteligentniejszych emerytów7; ambi­
cją każdego ►członka powinno być podtrzymanie 
tej organizac-ji i ciążenie do jej rozrostu, jest ona 
naszym dziełem, którego nie wmlno zaprzepaścić. 
Jeżeli komuś się*zdaje, że stanowisko delęgata 
jest przyjemne, gdyż jeździ sobie na koszt 
Związku, chodzi po AYar -̂zawue- itp. ten jest w 
wielkim błędzie, nie zdaje bowiem sobie spraw7y, 
ile potrzeba połknąć*.gorzkich pigułek, ile znieść 
ppzykrości i upokorzeń >z którymi musi*ęzłow7iek 
spot' kać się na każdym królu; i naąoraw dę, gdy­
by to niMchodziło o ogół i nie ciążyła ta stra­
szna odpowiedzialność- w7 obecDych, którzy nam 
zaufali, bylibyśmy sto razy w7yrzekli się przy­
jemności delegatów7.

Obowiązek potrzeba było spełnić do końca. 
Wróciliśmy do Poznania z odpisem steno­

graficznego protokołu z posiedzenia !Se'jmu 
z dnia -4 marca br. (odpis ten podajemy w7 in­
nym miejscu) na którym w drugim i trzecim, 
czytaniu uchwalono ustawę uchylającą dekret 
Prezydenta R&eczypospolitejęĘyg. listopada :19śtćm 

Starania Stałej Delegacji o uchylenie de­
kretu scharakteryzował najlepiej jeden z przy­
chylnych nam posłów7:

Oświadczył -on, że od roku obffifĘwuje nas^e 
zabiegi, naszą pracę*, czyta skrupulatnie „Eme­
ryta” i nabrał dla nas podziwu i szacunku, a za­
razem wiary, że. nasza sprawni je.st słuszną 
i musi zwyciężyć To samo prżękonanie, twier­
dził poseł, utarło się wśród wszystkich posłów7 
i senatorów7 i dlatego Sejm bez żadnego sprze­
ciwu uchylił dekret Prezydenta Rzeczypospolitej.

Cieszymy się, że -wyrolńliśmy solne taką 
opinię, ale znając sprawę truchę głębiej1 niż kto 
inny nie łudzimy się tymi pochwmłami.

V\ Żerny, że ustawa posła (Jstafina uchwa­
lona przez Sejm, musi .przejść jeszcze przez Se­
nat, że mogą tam Bp o tkać mas niespodzianki, na 
które znając ustrój obecny i interesy oraz spo­
sób zapatrywania pomcsególnych osób, —  je­
steśmy przygotowani.

. łfjgjyby Senat zajął nawrnt nieprzychylne 
stanowisko wobec naszej sprawy, nie opuścimy

rąk, zrobimy znowu; krzyk na całą Polskę, zde­
maskujemy tych, którzy więcej cenią wiasne do­
chody, aniżeli potrzeby wynędzniałych mas eme­
rytów7, walów7 ; sierot, zaczniemy walkę bez­
względną z szkodnikami interesów Państwa, 
które kryją się w* zupełności z interesami ogółu 
obywmteli.

Skupiliśmy pod naszym sztandarem 40.000 
emerytów. To nie są przechwałki, służymy do­
wodami, ale gdzie jest resztaf

Musimy wytężyć w7szystkie siły, wszystkie 
nasze dążenia, by i ta reszta znalazła, się w :jed- 
nym szeregu z nami. Wzywamy wszystkie Zrze­
szenia i poszczególnych emerytów do podawa­
nia nam nazwisk i. adresów tveh znanych im 
emerytów, którzy dotychczas nie należą do żad­
nego Zrzeszenia emerytalnego i nie płacą skła­
dek, oraz 0 0  wpływania na nich, by się łączył- 

Nasza spraw7a nie jest jeszcze zakończona 
Najdalej do roku opracowana będzie nowa 

ustawa emerytalna, która obejm ie i nas wszyst­
kich. Mnsinnmstać na straży naszKch praw 7 u- 
prawnień. ażeby nie spotkała nas nowm krzyw­
da, gdyż potem trudno byłoby ją odrobić.

Musimy uzyskaj, głos w* komisji redagn- 
jęcej nową ustawę emerytalną i wpływ na ukła­
danie poszczególnych przepisów7, byśmy kiedyś 
po naszej śmierci nie spotkali się z zarzutami 
że byliśmy głupi, leniwi i nieudolni.

Musimy śledzić nastroje Senatu, który ja­
koś nie bardzo przejmuje się losem emerytów, 
walów7 i sierot. Tym, którzy zazdroszczą nam 
chleba emeryckiego, twierdząc, że bierzemy pie- 
niądzp. za da; mo, życzwnn. by Pan Bóg zao­
szczędzi im naszego losu i nie pozwolił doshiżyć 
się emerytury.

Musimy uchylić opłaty emerytalne pobie­
rane od emerytów, wwjednać pomod lekarską 
dla nas i naszych rodzin, przyznanie zniżek 
w7 opłatach szkolnych,, oraz ulg dla naszych zon 
na kolejach, tak jak je mają urzędnicy czynni 

To są postulaty słuszne i doniosłe, o nie po­
trzeba w7alezyć tak, jak walczyliśmy o uchylenie
dekretów7. Ciąg dalszy nastąpi.

ODROCZONA USTAWA
P od a jem y do w iadom ości C zytelników  tekst 

ustaw y o uchyleniu  dekretu z dnia 22 listopada 193o 
w brzm ieniu uchw alanym  przez. Sejm  w dniu 4-go 
m aroa br. przy uw zgłodnieniu  popraw ek w staw io­
nych  przez posłów  W agnera i .Dra Ducha.

U staw a ta, jak  to poda jem y na iunym  m iejscu 
nio została z.aakoeptowaua przez Senat. Odesłano 
ją  z pow rotem  do senackiej m om isjł budżetow ej, któ­
ra  m a się zebrać ponow nie w m aju br.

U S T A W A  
z d n i a .....................1937 r.

0 zm ianie n iek tórych  p rzep lxów ,A o fyoza cych  zaopa­
trzen ia  em eryta ln ego  fu n kcjom ,, tuszów. państw o­

w ych  i zaw odow ych  w ojskow ych .
A rt. 1-

1) Uchyla się moc obowiązującą przepisów art. 2, 
3 i  P d e k r e t u  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a  22 
listopada 1935 r. o zm ianie n iek tórych  przepisów , 
d otyczą cych  zaopatrzen ia  em eryta ln ego  fu n k c jo -  
nariuszów  państw ow ych  f zaw odow ych  w ojskow ych  
(D z. U. R. P. N r. 85, poz. 521). Od dnia w ejśca i w  ż y ­
c ie  u staw y n in ie jsze j n ie  stosu jc  się w spotnninnych  
p rzep isów  rów n ież do osób, k tóre przed tym  te im i­
nom przep isom  tym  pod lega ły . . . .

2) R rzepisy ust. (1) nie d otyczą  osob , o trzym u ją ­
cych  zaopatrzen ie em eryta  u e na zasadzie art. 82, 95, 
103 i 108 u stm ey em ery ta ln ej z dnia U  grudnia  l \ 
r. O sol ni, te, po  w ejśc iu  w życ ic  u staw y n in ie jsze j 
o trzym yw a ć będą nadal zaopatrzen ie em ery ta m e w 
w ym iarze, ja k i słu żył przed  tym  term inem .

A rt. 2.
W  ustaw ie z dnia 11 grudnia 1923 r. o zaopatrze­

n iu  em erytalnym , finikcjonariiarzów  i p a n ^ c o w M g
1 zaw odow ych  w o jsk ow ych  (D z. U. h . 1 . z  1934 i .  i\ 
20, poz. 100), zm ien ion ej d ekretem  P rezyd en ta  R zeczy ­
p osp o lite ) z dnia 22 li dopada 1935 r. (Dz. U .R . I  . l\r. 
85, poz. 521), wpro-wadza się zm iany n astęp u ją ce : _
iv a rtyku le  11. ustęp  p ierw szy  o trzym u je  następu jące
brzm ien ie: . ,,,

1) „F u nkcjon ariuszow i państw ow em u i. zaw odo­
w em u w ojskow em u , k tó ry  p o  n ieprzerw an ej najB 
m nie i 1‘A e tn ie j  służbie p aństw ow ej stal się trw ale  
n iezd oln ym  do służby, a ponadto u tracił bez w łasnej 
w inu w  zw iązku p rzyczyn ow ym  ze służba trw ale co  
n a jm n ie j 95% zdolności do za n b k o w ą m a  — dolicza  
sie p rzy  w ym iarze uposażenia  em ery ta ln ego  w g ia -  
nicac) art. 19 ustaw y n in ie jsze j 10 lat do czasu słu­
żby p od lega ją cej norm alnem u zaliczeniu  do v :ystu gi 
em eryta ln ej. W  przypadkach , w k tórych  utrata  zdol­
ności do zarobkow ania  n ie jrozoslaje w zw iązku p rzy ­
czyn ow y  ,» ze służba -  u l czen ? , o
uhlżej, m oże nastąpić za. zgodą M m , fra  bn.ai bu, M’y  
rażoną na w niosek  w ła ściw ej w ładzy naczeln ej .

2) a rtyku ł 25 o trzym u je  brzm ienie:
1) Jeżeli em ery t o trzym u je  w yn agrod zen ie z t y ­

tu ły  p ra cy  n a jem n ej lub służby, a nie za d  (łzą p rzy ­
padki przew idziane w  ust. i , em ery tu rę  ogramegp. n e  
To ta k ie j k w oty , kUh łącznie z tym  w yn a grod ze­
n iem  n ie p rzekracza  uposażenia  z dodatkam i ost t- 
n io  o trzym yw a n ego  w służbie czyn n ej

2) P rzep isu  urt. 1 nie s tosu je  się, jezeh  em ery tm a  
lor?n ie z w ynagrodzen iem , o k tórym  mowo.gu\ ust. 1, 
n ie vrzekracza  400 (cz tery stu ) z ło tych  m iesięczn ic.

3) yrzez -astosow anie przhinsu ust 1 em ery tu ro
n ie m oże b yć  ograniczona  p on iże j k w oty , jaka  tocz­

n ie z w yn agrod zen iem , o k tórym  mowa. w ust. 1 w y ­
nosi 100 (cz terysta ) z ło tych  m iesięczn ie.

4) E m ery tom , A órzy  w m onopolach, zakładach, 
przedsięb iorstw a  -h i podobnych  in sty tu cja ch  pań­
stw ow ych  pozosta ją  w pubłiczno-praw nym  stosunku, 
służbow ym , zaw iesza  się w ypłatęZ  bieżących  rat 
em ery tu ry .

5) P rzep isów  n in iejszego  a rtyku łu  n ie s tosu je  się  
ho noR iriuszów  i p isarzy  h ipotecznych , mnjąc-ych 
oraw o do uposażenia em eryta ln ego  3  funduszów  
państ w ow ych ;

5) „Tl ynagrodzen iat za za jęcia  dodatkow e, o tr z y ­
maj canę z tytułu  p ra cy  n a u kow ej w -w yższych uczel­
niach, _ które b y ty  o trzym yw a n e za. zgodą w ładzy  
■przełożoneJy osta tnio w służbie czyn n ej, liczy  się ja ­
ko  podatki do uposażenia".

3) w art, 29 w ust, 1 p rzep is oznaczony lit, b) 
oirz.nm uje bzm ienie:

„b ) gd y  z pow odów , podanych  w punkcie a) art. 
2 3  sta ł się trw ale n iezdolny do praw id łow ego p e ł­
n ienia  służby i u tracił p rzy  tym  co n a jm n iej 50% 
zdolności do zarobkow ania ;

4) iv art. 81 w ust. 1 no zdaniu p ierw szym  w sta­
w ia się przep is n a stęp u ją cej treści, ja k o  zdanie dru­
g ie :

„P rz y  w liczaniu, o k tórym  m ow a w  zdaniu p o ­
przedzającym , z czasu sh fżby w b y łym  państw ie za­
borczym  aufegłędnUi się jed yn ie  ok resy  rzeczyw iste j  
służby, oltresów  natom iast podlegająi-ych doliczeniu  
z ty ! ul u k orzystn ie jszeg o  Uczenia te j służby nie  
uwzględnia, s ię ; zastrzeżen ie to n ic d o ty czy  osób od­
znaczonych  orderem  w ojskow ym  „U irtu ti M ilita ri“ 
łub „K rzy żem  iepod leglości".

A rt. 3.
1) P rzep is  art. 2 pkt. i  stosu je się rów nież do 

zaopatrzeń  em eryta ln ych , p rzyznanych  p rzed  w e j­
ściem  w życie  u staw y n in iejszej.

2) J eżelib y  p rzy  zastosow aniu  przepisu  ust. 1 
Okazało się, że v 'yslu ga  em eryta lna  w yn osi 7n n irj 
aniżeli lat 15, w ysok ość  uposażenia  ''em erytalnego  
określa, się w ed ług zasad zdania d rug iego  ustępu  
pierw szego  art, 19 ustaw y •em erytalnej zdnia 11-go 
grudnia  1923 r.

A rt. i.
1) P oczą w szy  od dnia w ejścia  w ; ży c ie  ustaw y  

n in ie jsze j z zaopatrzeń  em eryta ln ych  w ym ierzon ych
'Umpunktach p rzy  zastosow aniu  odpow iednich  zasad 
ustaw y o uposażeniu  fu n kcjyn ariu szów  państw o­
w ych  i w o jsk o  z dnia. 9 października 1923 r. (Dz. U. 
li. P . Nr. 116), poz. 921) lub ustaw y o uposażeniu  
sędziów  i prokura form o z dnia 5 grudnia 1923 r. 
(Dz. U. li. P . N r. 131, poz. 1107) —  w yją w szy  za­
opatrzenia, o k tórych  mowa. w art. 1 ust. 2 — będzie 
pobierana p rzy  w ypłatach  m iesięczn ych  roi opłata, 
iv uĄjsokości 5% n a leżn ego  zaopatrzenia. Od dnia 1 
kwietnia. 1938 r. ivysokość w spom nianej op ła ty  
zm niejszać się będzie co rok  o 1% aż do dnia 1-go 
kw ietn ia  1942 r „  z k tórym  to dniem  pob ieran ie op ła ­
ty  ustanie zupełnie,

2) Opłata przew idziana w  ust. (1) będzie pob ie­
rana, rów nież od w szelkich  dodatków , do zaopatrze­
nia em eryta ln ego .

3) Opłata, o k tó re j m ow a w ust. (1) (2), n ie  bę­
dzie pobierana, od zaopatrzeń , k tórych  w ysok ość  
w raz z dodatkam i n ie przekracza : dla em ery tów  —

k w oty  100 zł., ula wdórw — l:w oty  50 zł., dla s ieró t  
zaś — kxvoty 25 zł. m icsięcznitM

4) J eżelib y  p rzy  zastosow aniu  op ła ty , o k tó re j  
m ow a w ust, (1) (2), okazało się, że zaopatrzen ie  
■miałoby w yn osić  m n ie j aniżeli 100 zł,, 50 zl., lub też 
25 zł„ opłata  po-wyj$za bedzie zm niejszona  do kw oty , 
o k tórą  zaopatrzen ie p rzekracza  n orm y określon e w  
ust. (3).

5) O p lo ty  przew idziana w u stęp ie 1 i 2 nie będzie 
pobierana, róum ież od zaopatrzeń  em eryta ln ych  za­
w od ow ych  w o jsk ow ych , uznanych  za inw alidów  w o­
jen n ych ,

A rt. 5.
.U pow ażnia■ się M rnięira Skarbu do ogłoszen ia  

w D zienniku  U staw  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, j e ­
d n olitego  tekstu  u staw y z dnia 11 grudnia  1923 o za­
opatrzen iu  em eryta ln ym  fu nkcjonariuszom  państw o­
w ych  i zaw odow ych  w o jsk ow ych  z uw zględnien iem  
zm ian w yn ik a ją cych  z przep isów  tvydanych  do dnia  
ogłoszen ia  ustaw y n in iejszej.

A r t. 6.
W yfiwnanie ustaw y n in ie jsze j porucza, się P reze ­

sow i R ady M in istrów  i M inistroiai Skarbu
A rt. 7.

U staw a n in iejsza  w chodzi iv ż y c ie  z  dniem
1. łffińietnia 1937 r.

On nie powróci już
On nie powróci już, szkoda naszych łez, 
Żal nasz czas ukoi, cierpienia uspokoi, 
Wspomnieniom położy kres............

Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że do­
brodziej i twórca ,,emerytów zaborczych” p. A , 
Linker przestał już urzędować.

Jego biuro zajął ktoś inny, kartka szyldowa 
odwrócona twaMą do ściany wisi jeszcze na 
pamiątkę, ze tam był i odszedł w nieznaną dal, 
Jge spotkał go los emeryta, niestety niezabor- 
czego.

Wielka szkoda, że nie stało się to dwa lata 
Węześmcj, bylibyśmy mieli w naszych szeregach 
;znakomitego (za takiego się miał) &naivcę prawa 
emerytalnego, który mógłby nas bronić przed 
skutkami dekretu listopadowego.

Ponieważ nowa ustawa emerytalna jest 
róumież jego pomysłem, wysłaliśmy mu dekla­
rację przystąpienia do naszego Związku, by po­
mógł nam do złagodzenia niektórych postano­
wień tej ustawy;  niestety, skomunikował się już 
z ul. Miodową, której byl gorącym zwolenni­
kiem, gdyż sprzeemiała się uchyleniu jego de­
kretu i jak nam donoszą zostanie tam prezesem.

Szczęść mu B oM  na nowej drodze życia!

Czas odnowi prenumeratę na 2-gi kwartał


